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Karjer Warszawski . wy- 
hodzi w dni powszednie wies“ 

czem, w niedziele i święta ra- 
no. a nadto wychodzą stale w 
, doi powszednie, z wyjątkiem' 
4 dri poświątecznych, dodatki po- 
|. rurze, i 

Warunki prenumeraty podana 
są w nagłówku numeru głów 
wncgo, 

Oddzielna przedpłata. na do» 
dotek poranny przyjmowaną byś 
nie może i 


Reklamy: za jeden wierz, 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stepny aie 20 kop. ) 
p ologja: za jedou wiersz - 
3% op. 
a a Zwyczajno i małe ogłosze- 
nia w dodatkach p oranuych nie 
zamieszczają się, 
Ogłoszenia i prenumeratę 
rzyjmuje kantor zodziennie od 
j rano do S-ej wiecz., w nie 
dziele i święta od 10 do 1 w poł 


Dziś: iarji Magdaleny. schód słońca o godz i schód księżyca o godzinie 9 minut 82 w, Sobota: Anny Matki N, M 
Środa: Apolinarego B. M -Zachód 1% h 8. Zachód A 2 10, s 34 m Niedziela: _ Kunegundy.Kr, P. 
Czwartek, Krystyny P. M. Długość ónia godzin... 16  „ 4, Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 5, Poniedz.: InocentegoP. M. 
_Piątek: Jakóba Apostoła. ` Ubyło o. 3 PARER. Dziś o godzinie 2-ejpo poł. ciepła 12 R. W torek: Marty P. 1 Seraf, 
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że i powinien 600,000 stóp kubicznych wody filtro- = Przybywające z zagramiey ładowne galary, 
wanej na dobę. Tymczasem maszyny na Koszykach | krypy, łodzie i t.p., chociaż podlegają opłacie cel- 
dostarczyły w ostatnich dniach oprócz 120,000 stóp | nej, mają być zwolnione od cła, jeżeli właściciele 
| kubicznych dla dolnej części miasta, jeszcze 680,000 | złożą deklaracje, iż po przybyciu do Warszawy sta- 
| stóp kubieznych dla górnych dzielnie, tak, że suma | tki swe zniszczą, t. j. poddadzą rozbiórce, naco win- 
| dziennej pracy dwóch Pi a na Koszykach wyno- | ni później na komorze przedstawić świadectwo wła- 
| sila 800,000 stóp kubieznych, czyli 33%/, nad normę, | ściwej władzy policyjnej. Na zasadzie powyższego 
| przytem ciśnienie na najwyższych piętrach utrzymy= | p. o. oberpoliemajstra polecił komisarzom cyrkułów 
| walo się stalei woda o każdej porze dnia lub nocy | nadbrzeżnych, jak również dozorcom przystani na 
tryskala w ilościach pożądanych. rzece Wiśle, aby każdorazowo przy rozbiórce zagra- 

W ostatnich dniach pod bezpośredniem kierowni- | nicznej opróżnionej krypy lub galaru asystowali 0S0- 
ctwem głównego Inżeniera wodociągów i kanalizacji, | biście łącznie z dwoma zaproszonymi biegłymi. O roz- 
| p. W. H. Liudieya, dokonano szeregu prób i do- | biórce statku zagranicznego należy spisywać szcze- 
| świadeżeń na stacji pomp przy ulicy Czerniakow- | gółowy protokół, którego kopja wydaje się właści- 
| skiej, celem zwiększenia pracy maszyn i otrzymania | cielom dla przedstawienia na komorze. 
| większych ilości wody wiślanej do osadników. 

Fakt pomyślnego działania naszych nowych urzą- 
dzeń wodociągowyć r których komisja minist- 

s ajdaje sia na dzień dzisiejszy re. 517 kop. 95, | rjalna z wielką pochwadą się wyraziła, szczególnie F = 2% 
raki: AVS bila Wyk i -prolbniysta skate: | Da uwzględnieniu tego nadmiara zużytej wody mach i znaglenia utrzymujących psy do należnej 
czniają się od $-ej rano do 12-ej w południe iod 4-ej do 5-ej | w czasie minionych upałów, jest chyba dostatecznym opłaty. 
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| 
3 ; SED s t | 
po południu.) probierzem racjonalnie ri RS prac in- = Na odbytym w tych dniach przez pułkownika 
. Sokal. 
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KALENDARZ 


Imiona słowiańskie: Dziś Bolesławy, jntro Żelisława. 

Zgromadzenia: K wartana sesja zgromadzenia starszych fel- 
czerów. (Sala magistratu—5 po południu.)—Posiedzerie człon- 
ków komisji V-ej technicznej Towarzystwa ogrodniczego. 
Lokal Towarzystwa, Climielna 14—8 wieczorem. ) 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa eztuk pięknych. (Krak,- 
Przedm. Ni 15—o0d 10-ej rano do G-ej wieczorem.) — Wystawa 
olrazów Krywnlta. .(Hotel Europej ski— cl 10-ej rano do 7-ej 
wieczorcn.)— Wystawa obrazów spółki nitlarzy i rzeźbiarzy, 
(Nowy-Świat N 56—od 10:ej 1ano doTi, wieczorem.) — 
Wystawa prób i wzorów przemystu fabrycznego i rękodzielni- 
czego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.« 
Przedm., 66—od 10-ej rano do wieczora. Wejście bezpłatne.) 

Teatrar letni: dziś „Zemsta katalońska” (występ gościn= 
ny p. Józefa Migliori), jutro „Oj, kobiety, kobiety!” i „Nie- 
szczęśliwi”; = Nowy: dziś „Nitouche”, jutro „Biedny Jona- 
tan”, (8 wieczorem.) s 

Oyród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora, ) i 

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu da rozdania na 


-= Z powodu zbyt małej dotąd liczby  wykupio- 
nych znaczków dla psów, zarząd miejski zniósł się 
z władzą policyjną, celem dopełnienia rewizji po do- 


żenierskich. 


Fi Andzaurówa przeglądzie posłańców publicznych z o- 
gólnej liczby 501 nie stawiło się pięciu, u 70 posłań- 
ców pasy i torby w złym były stanie, 65 zaś przyby- 
ło w zaniedbałej odzieży, 08 


Nowy wadmiąg miasta Warszawy. - 


Wielkie dzieła techniczne naszych czasów, zakre- 
ślone na bardzo szeroką podstawę, mierzą SiĘ co do 
znaczenia i doniosłości swojej użytecznością pod 
wzylędem ekonomicznym. Wszelkie zaś braki, nie- 
dokladuości i nieścisłe wyliczenia mszczą się w Spo- 


= Z dniem wczorajszym latarnie gazowe zapala- 


po północy. 
sób straszliwy, jak to widzimy przy urządzeniu wo- 
dociągów wiedeńskich, które, w czasie naj większego 
zapotrzebowania wody, A jej w ilościach 
zupelnie nicdostatecznych. | AEN 
Nie mówiąc już o olbrzymich nakładach, jakie 


= Magistrat polecił kasie pomocniczej sprzeda i 
wać po trzy kopiejki za sztukę wykazy: wylosowa 
nych 59%, obligacyj niejskicb, r 

Ze sprzedaży patentów na prawo handlu. 
i przemysła wpłynęło na rzecz skarbu po d., 13-5m 
lipca, razem 653,026 rs. więcej zatem jest w r. z. 
o 21,473 rs., z tego na rzecz kasy miejskiej wpłynę- 
ło procentów 111,438 rs., więcej jak w r. z. o 6,346 
rs. Niedoborn procentowego za lata: 1885-go i 1886-go 

wpłynęło 22,021 rs. 
Nadto każdy kandydat obowiązany jest złożyć do- | = Rząd gubernjalny warszawski wydał następu- 
datkowy egzamin z języka russkiego i arytmetyki. | jącym właścicielom posesyj pozwolenie na budową 
Dawniejszy. przywilej pierwszeństwa dla synów | nowych domów, a mianowicie: hr. Ronikierowi przy 
urzędników i oficjalistów kolejowych, został znie- | ul. Fabrycznej nr. 5295 oficyny murowanej, przy ul. 
siony, Grzybowskiej nr. 11733 Wernerowi na budowę domu 


pochłonęło to poronione przedsiębiorstwo, zapytuje- 
my, coby też w Warszawie sądzono o podobnie wa~ 
dliwem rozwiązaniu kwestji zaopaźrywania miasta 
w wodę. : ANA 
„Na szczęście = rzeczy jest, tu zupełnie in- ' 
Re, a przekonać nas ò tem mogły ubiegle dni tropi- 
kalnych upałów, podczas których olbrzymia Kon-. 
Sumeja wody wykazała znakomite działanie urzą- 
dzeń wodociągowych. Piz f 
Jak wiadomo, gotowy dział instalacji, „stanowiący 
Czyartą część całości projektowanej, dostarczać mo- 


7 t NC ać 


I 
| 
niema) lub miejskiej, według ustawy 2.1872 go r. 
| 


m 


54 Któż u djabła mógł mówić ci podobne rzeczy! -~ Siostrzyczko— szepnęła Marcela, nie pojmująe 


| 65) 
| l Milczała, a potem wyrzekła znowu: tego ruchu—powiedz mi, co ci dolega? 
| — Dlaczego te gadania ludzkie mają mieć podsta- Gdy to mówiła, oczy jej jaśniały nad nią, jak 
| T Sa Y | e | Wẹ? Stasiu, tyś powinien się w to wmieszać, dwie szafirowe gwiazdy, petne serdecznej troskliwości. 
5 SĘ 


—. Oszalałaś!—zawolał.—Ja ją miałbym... Praw- W tej chwili powróciła do pamięci Jadwini cała 
POWIESÓ dziwie nie pojmuję, co ci do głowy przychodzi. Pre- 
p piéi zes jest moim zwierzchnikiem, trzyma w ręku los | czemi skrzydłami starszej siostry. I cały jej żal sto- 
nas wszystkich. Ot, ludzie zazdroszczą nam i dlate- | pił się nagle w potrzebę fuścisku. Zarzuciła jej obie 
go wymyślają nie wiedzieć co. Proszę cię raz na | ręce na szyję i wybnchnęła łzami, a wśród łkań 
zawsze, daj mi pokój ź podobnemi głapstwami. wstrząsających nię, powtarzała: l 
(Dalszy ciąg.) + A — Ty to ma8z za głuapstwo!-—zawolała gorączko- — Oh! Marcelko! Marcelko! Marcelko! 
i Otworzył oczy, przetarł je i czekał, nie zachęcając | wo.—Ha! w takim razie, niech Bóg zmiłuje się na- Pragnęła, lecz niemogła wypowiedzieć nic więcej. 
©. niczeni. demną.—Załamała ręce nad głową z wyrazem rozpa- Słowa cisnęły się jej na usta i przemienialy we ika- 
Y. Ona też zachęcenia nie czekała. Usiadła w glo- | czy i wyszła. nia. Chełała zapytać, dlaczego przyjmowała dobro- 
"ach jego na fotelu i wyrzekła: i Usiadła na sofie w pokoju sypialnym, w którym dzicjstwa prezesa? dlaczego przyjmowała jego same- 
— Prezes jest zawa u Marceli. „| nie paliło się światło i zostawała tam badzo długo go? poniewierała dobrą sławę swoją? Ale wobec 
-A Wiem, wiem; tak, jak codzień o tej godzinie. | dopóki Marcela nie przyszła spać się położyć. *.| serdecznego jej spojrzenia, zdobyć się mogła na łzy 
P Przechodząc koło siostry, dostrzegła oczy jej bly- jedynie i tuliła się do niej, jakby mogła zasłonić ją 


przeszłość, lata dzieciństwa, spędzone pod opiekuń- 


1 


„,./  Walerję Marrone 


bo ecież nie budzisz mnie dlatego, żeby mi o tem 
“Wiedzieć, 


SZCZ: : PEC a dż ye od cudzego ` uścisku, zagłuszyć bicia jej serca i sta 
lag Owszem dlatego! „Czy inie uważasz, iż prezes pay nap Afra GR co boli? * ARA się ukochaniem całom, jak to było w tych najgor- 
26 utaj za częstym gościem, skoro ludzie zaczyna- Jadwinia nie odpowiedziała; patrzyła. ciągle na szych chwilach po śmierci ojca, kiedy nikt nie stał 


em źle mówić? 
tian „Jakto! kto śmiał ci to powtórzyć?—zawołał, 
""ając i patrząc na nią bacznie. 
żą,, 1u nie chodzi o to, kto powtórzył—wyrzekła 
uUmieniona—ale o to, że, widząc codzień karetę 
ign przed naszem mieszkanie, zwrócono na to u- 


pomiędzy niemi. 
węże: tego wszystkiego zrozumieć nie oso 
x Ana czuła przecież, że siostra jej cierpi bardzo. Napró- 
sh była paląca, a pulsa w skroniach uderzały gwal- | zno pyłała 6 powód; Jada połóżyła jej aiioe na 
p EF: ustach, błagając wzrokiem o milczenie. Tak pozo- 
.— Doprawdy, ty masz gorączkę, Jadwiniul—za- | stały czas jakiś, przytulone jedna do drugiej, złączo- 


Marcelę z niewyy wiedzianym żalem. 
To zaniepokoi / starszą siostrę, dotknęła jej twa- 


O BPE zp x" POZA a tt ERW""A 


-<47M i wołała. ne sercem, choć rozbiegały się ich myśli. I tylko 

à „Moja kochana, gadać ludziom nikt nie zabro- | — Niel—odpasła krótko. z piersi młodszej vybe jeszcze chwilami przy- 

Po asz mi też czem głowę zawracać! — Powiedz mi, co ci jest?—nalegała Marcela, | cichające łkania. Czy Marcela była winną, czy nie- 
ożył się napowrót, ale czoło jego było zmarsz- | przesuwając aksamitną rękę po jej czole. winną, ona ją kochała i nie chciała sądzić. Ale o- 

Bo zach go odbiegł, Ale przed chwilą Jadwinia widziała usta prezesa | bietnicy, danej Gustawowi, musiała dotrzymać. 

i wili spytał znowu t na tej ręce; odepchnęła ją w milczeniu. (Dalszy ciąg nastąpi.) 


ne być mają o godz. 9-ej wieczorem a gaszone oŻ-ej ` 


Stanisław Tandos akwarele, wyobrażającą ‘dami estetyki w miejscach, p czonych dlą pa. 
SZIdR WINGUR = — 5 Zz ŁA ENDING U 0 PNA 
ARE prog W gb | Są Bo- | — Trzecie wyścigi wodne © 0 vo 
rys Jankowski, został „stałym ilustratorem najpopu- |  Wyścici wodne na ds mao 
larniejyzogo tygodnika francuskiego, miake do Pi aoao i ale i metę odbędą sig w aie, 
f Fopirańcą Warezea | „ay | „Celem wycieczki będzie Kępa-Oborska, dystans ` 

W ciągu ubiegłego miesiąca artysta ten zamieścił więc: Jeat © trzy wies dlafsy, niż dla apean ' 


ou Sg 


3-piętrowego frontowego, przy ul. Mokotowskiej nr 
5539 Zbyszyńskiej—3-pi etrowej kamienicy i takiej. . 
że oficyny, przy zbiegu ulie: Dzielnej i Karmelickiej 
na ustawienie w domu frontowym maszyny parowej 
dla fabrykacji trykotgrzy, przy ul. Szerokiej nr. 408. 
,—na urządzenie w domu mieszkań na poddaszach, 


= Ponieważ w r. z z przyczyny znacznych trans+- 
portów zboża, nadsyłanego z Cesarstwa wytworzyły 


we wspomnionem piśmie liczny szereg epizodów |. ; Ez enra Tataas : 
z przedstawienia pasyjnego w Oberammargau, do- loznej, a tyle pamiętnej ekspedycji dö Międzięszyna, 
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się znaczne zaległości wagonów, tak na stacji obwo- 
dowej Wavszawa, jak niemniej i na stacjach pogra- 
nicznych Sosnowiee i Aleksandrów, przeto zarząd 
kolei warszawsko-wiedeńskiej, w przewidywaniu 
większych niź lat ubiegłych urodzajów zboża, już 
obecnie pozeynił wszelkie zarządzenia, mające na 
celu zapewnienia jaknajszybszego przewozu trans- 
portów zboża i niedopuszczenie jakiejkolwiek w tym 
względzie stagnacji. Między innemi na stacjach: So- 
snowiee i Aleksandrów wybudowane zostaną pomosty 
drewniane, na które, po wsypaniu w odpowiednie 
worki, składanem będzie do przechowania pod opo- 
nami zboże przybyłe luzem do tychże stacyj, a nie 
odebrane przez interesantów lub nieprzeekspedjowa- 
ne za granicę. Potrzebne worki obowiązani będą 


dostarczać sami interesanci; ażeby jednak uniknąć ja- | 


kiejkolwiek zwłoki, zarząd kolei polecił przygotować 
2,000 worków zapasowych. Zazuączyć należy, iż ilość 
wagonów, zatrzymanych na postoju, z winy intere- 
santów, dochodziła częstokroć w r. z. do stu i więcej. 
Przy wysyłaniu zboża za granicę będą zachodzić pe- 
wne trudności, gdyż zarządy kolei niemieckich już 
obecnie zawiado mily, iż na przewóz zboża luzem 
w węglarkach pod oponami stanowczo się nie zga- 
dzają. i 

= Roawijające się bardzo pomyślnie stowarzy- 
szenie spożywcze służby kolei wiedeńskiej otwiera 
filję sklepu na stacji Sosnowiec. W tym celu odnie- 
siono się do zarządu kolei o wyznaczenie ną sklep 
odpowiedniego pomieszczenia. 


= Na mocy postanowienia zgromadzenia ogólnej 


odbywać się będzie od d. 1-go sierpnia nadzwyczaj- 
ne losowanie 11,821 sztuk akeyj wspomniąnej kolei, 
przeznaczonych do umorzenia. 


= Na kolei nadwiślańskiej jeszcze w r. b, rozpo- 
cznie się gruntowna naprąwa mostów drogowych, 
oraz wybudowanie kilku nowych. Odpowiednie 
przedstawienie wraz z anszlagiem złożono już ra- 
dzie zarządzającej. | 
= Kolej konna warszawska w miesiącu czerwcu 
rzewiozła 1,368,048 osób, dochód. wyniósł rs. 75,317 
op. 75. 


= Towarzystwo osad rolnych i przytułków rze- 
mieślniczych osiągnęło z ofiat dobrowolnych w cią- 
gu 4-go kwartału r. z., oprócz darów w naturze, sū- 
mę 1,558 rs. 424 kop. 

= W wykonania zapisu b. p. Ernestyny Lewen 
talowej w r, b. przypadą do rozdania: a) suma 
60 rs. 7 kop. tytulem wsparcią dla biednych kre- 
wanych familji Gliiksbergów, b) suma 61 rs. 68 kop. 
tytułem posagu dlą biednej panny starozakonnej ič) 
suma 78 rs. 60 kop., jako wsparcie dla kupca bez 
różnicy wyznania. Ubiegający się o powyższe wspar- 
cie i posag winni do d. 31-go b. m. złożyć w biurze 
rady miejskiej odpowiednie podania ze świadectwa- 
mi potrzebnemi. 


= Tutejszy konsuląt Stanów Zjednoczonych po- 
szukuje prawnych spadkobierców Franciszką Peters- 
wicka v. Petersricka, polaka, który przybył do Ame- 
ki około 1835-go r. i po którym pozostał dość znacz- 
ny spadek. 

= Starszy lekarz szpitala św. Jana Bożego dr. 
medycy, Adolf Rote, wyjechał na dwumiesięczny 

' urlop za granicę. 

= Władza wyższa, na przedstawienie magistratu, 
zatwierdziła na dalsze trzechlecie na urzędach stąr- 
szego i podstarszego w zgromadzeniu piernikarzy 
warszawskich pp.: Janą Wróblewskiego i Jana Sta- 
nisławskiego. 

=_Żó sztuki. oinik 

* Do salonu artystycznego Al. Krywultą ostatnio 
przybyły następujące obrazy: Karolina Szmurłówna 
„Wiejska dziewezyna”, Bronisława Łukomska „Mar- 


kąd był wyslany kosztem redakcji, a nadtokilka więk- 
szych rozmiarów plansz z przedstawień cyrkowych. 

* Malarz, Henryk Piątkowski, autor „Dramatu 
w hotelu, przystąpił do malowania wielkich rozmia- 
rów obrazu treści religijnej. 

= W sprawie lombardów. 

Do przepisów, jakie ma opracować komisja, wy- 
znaczona przez władzę policyjną, celem ukrócenia 
nadużyć, popełnianych przez prywatne kasy zali- 
czkowe, należy koniecznie dołączyć następujące pbo- 
strzenia, zakomynikowane nam przez osobę, dokła- 
dnie obznajmioną z powyższym przedmiotem: 

1) Przy zastawie powinna być spisana deklará- 
cja, ze szczególowym opisem przedmiotów, a więc: 
numer zegarka, próba i waga srebra lub złota, litery 
i monogramy, óra% znaki szczególne danego przed- 
miotu. Deklaracja tak skreślona, winna być wpi- 
sana do księgi zastawów, do ceduły i wiernie prze- 
pisana do dowodu, wręczonego osobie interesowanej 
przez kasę zaliczkową. Żeby zaś w razie niewyku- 
pienia zastawu w terminie Jab też nie sprolongówa- 
nia takowego, ulatwić sprzedaż na licytacji i wyzy- 


| skać możebnie wysoką cenę, deklaracja powyższa 


winna być przed licytacją glosto w sali przeczytaną 
i przez trzędnika delegowanego sprawdzoną. 

2) Zawiadomienia, wywieszone przed domem, 
w którym znajduje się kasą zaliczkowa, oraz ogło- 


| szenia w gazetach, winny być koniecznie opatrzone 


nazwiskiem utrzymującego łombard. 
3) Aby przy wypłacie kwoty, należącej do osoby, 


0 y 1a ogólnej | której zastaw został sprzedany na licytacji, nie wy- 
go akejonarjnszów kolei warszawsko - wiedeńskio- | 


magano*podpisu właściciela zastawu, lecz aby tę su- 
mę utrzymujący lombard bezzwłocznie wypłacał oka- 
zicielowi dowodu za zwrotem tegoż. Artykuł ten 
o tyle jest koniecznym, iż właściciele lombardu 
w takiej okoliczności wymagają własnoręcznego po- 
kwitowania, gdy tymczasem osoba interesowana mo- 
że już nie żyć, lub być chorą, albo też pisać wcale 
nie umie; ponieważ formalność ta nie może być do- 
pełnianą, nadwyżki przeto wpływają do kieszeni 
utrzymującego kasę. s 

4) Aby dowody, wydawane interesantom, po wy- 
kupieniu zastawu lub też odebraniu nadwyżki z ltey- 
tacji, nie byly niszezone przez lombard, lecz dla 
kontroli przyklejane do skrawków księgi zastawów. 

5) Aby w kasach wystawiane były uwiadomie- 
nia p. oberpoliemajstra, iż, w razie pobrania wię- 
kszych procentów nad zadeklarowaną norroę, lub też 
jakiegoś nadużycia, pokrzywdzony może odnieść się 
do władzy policyjnej piśmiennie, bez dołączenia wy- 
maganej marki, albo zażalenie swoje wpisać do księ- 
gi, na tencel przeznaczonej. 

6) Aby licytacje odbywały się nie w ciasnych 
dziurach prywatnego lombardu, gdzie zbita masa 
ostatniego rzędu handlarzy gospodaruje i kieruje ca- 
łą licytacja, lecz w lokalu obszernym, w którym 
znalazłoby dogodne pomieszczenie wiele osób pry- 
watpych, mogących znacznie więcej zaofiarować za 
wystawiane na sprzedaż przedmioty, 


== Naprawa pomniką. 

Donosiliśmy przed kilku tygodniami, iż pomnik 
Sobieskiego, stojący na moście w parku łazienkow- 
skim, został uszkodzony. 

Naprawy uszkodzonych części podjał się bezinte- 
resownie artysta-rzeźbiarz, p. Syrewicz, który jest 
konserwatorem wszystkich pomników, znajdujących 
się w parkach Cesarskich. | 


āna 7 
= Kartofle, | 
Obfity urodzaj kartofli wpłynął na zniżenie ceny. 
W Warszawie za garniec płacą obecnie kop. 4. 
Zbiór kartofli w tym roku, o ile przewidywać mo- 
żna, wszędzie będzie bardzo dobry, 


= Aparaty alarmowe. 


Zarządy kilku tutejszych szpitali W MACA 


wynalezione przez jednegó ż cudzozieme 


w aparąty 
do sygnalizowania pożaru. ' 


«= Zeglugą. | 
Mało aja się rach i niski stan wody ną 
Narwi spowodował, iż administracja żeglugi Fajans 
sa zredukowała jazdę na Narwi do jednego parowca, 
który krążyć będzie tylko pomiędzy Zegrzem a Puł- 

tuskiem. 
„Z Warszawą bezpośrednia komunikacja wodą 
skasowauą została, a chcący jechać do Pultuska mus 
szą udawać się na dworzee kolei nadwiślańskiej; 
która dojechawszy do Jabłonny omnibusem drug; 
część podróży odbędą; trzecia część podróży stat- 
kiem od Zegrza do Pultuską, 

padri do Pultuska trwa zatem przeszło sześć 
godzin. 


= Na wodzie. 

Podążający z podróżnymi do Włocławka parosta- 
tek żeglugi Fajansa „Kurjer”, w pobliżu miejscowo- 
ści Grudzia uległ przedziurawienia dna i uszkodze- 
niu bocznej ściany kajuty Il-ej klasy, RE | 
| Zatrzymano statek, wypompowano wodę z kajuty | 
i naprawiono tymczasowo uszkodzenia na miejscu. 

Skutkiem tego „Kurjer” przybył do Włocławka 
z parogodzinuem opóźaieniem, 

= Jest im ciepło. Si 

Jeśli komu, to konduktorom na kolejach jest przy 
letnich zę chyba ciepło. 

Na podobieństwo ptactwa niebieskiego, są oni zi 
mą i latem prawie jednakowo przyodziani. 
„ Gruby mundue zapięty pod szyję, wysokie Duty 
i pas z potężną klamrą, oto ealoroczny ich kostjam, 
wyjątek stanowi na łato... tylko czapka płócienna. 

Dyrekcja: uwagi, iż wojsko i wszelka inna ob- 
sługa korzysta w porze letniej z ulżenia ciężaru, | 
mogłaby wyrobić i dla nich tę konieczną ulgę 

= Żywcem spalone. y] 

Zeszlej soboty ua folwarku Wilhelmów pod Brwi: | 
nowem (przystanek kolei wiedeńskiej) zdarzył się 
smutny wypadek. 

Zona stróża, rozpaliwszy ogień na kominie, wyszła, 
pozostawiając 4 letniego chłopca w izbie. 

Niewiadomo jakim sposobem dziecię dostało się 
do komina i tu na niem zapalilo się odzienie płomie= 
niem, tik, że gdy matka powróciła do domu, zastała 
już chłopca silnie poparzonego. | 

Kilka pań, przebywających w pomienionej miej. 
scowości na letniem mieszkaniu, dowiedziawszy sig 
o wypadku, swoim kosztem sprowadziły lekarza i fel- „ 
czerą z okolicy, pomoc jednak tą okazała się próżny, 
gdyż biedne dziecię w strasznych cierpieniach za 
kończyło życie. | N 

= Oddalona pretensja. h 

Dość oryginalna sprawą była w tych dniach sy 
dzoną w XIII-ym wydziale sądu pokoju. } "3 

Przed miesiącem państwo T, wydawali córkę 24 
mąż i wesele mialo się odbyć cicho. i 

Tymczasem, jeden z uczestników uczty weselnćj; 
bez porozumienia się z panem T, sprowadził mw 


zyk ; i 21 
Dźwięki orkiestry skusiły młodzież do tańczenia | 
i wbrew programowi, zabawa przecięgnęła się o 
rana, 

Nazajutrz pan T. otrzymął rachunek od dyryganta 
orkiestry w sumie 65 rs, yy 

Ponieważ pan T. muzyki nie zamawiał, rachunku 
więc nie chciał uregulować. ; 

Wobec tego 65 rs. zapłacił pan J., lecz jednocze” 
śnie wystąpił z akcją przeciw p. T., motywując, Ś% 
jeżeli gospodarz nie chciał muzyki, mógł oddalić 0% 
kiestrę, pozwalając'zaś grać, milcząco spodziewany * 
wydatek akceptował. że | 

Obrońca T. dowodził, iż jego klijent mniemał, 54 | 
J. ohieiał nowożeńcom własnym sumptem spra". 
niespodziankę, . więc muzyce wcale się nie spr“ | 
wiał, płacić jednak za nią nigdy nie myślał. | stał 

„ Wyrok oddalił pretensję J, a nadto powód 70 ePi 

skazany na zapłacenie 10 rs. stronie pozwanej; ty z | 


łem zwrotu kosztów sądowych. ý i 


2i Karim É zczu”, Stani- na i 
twa natura”, Kazimierz Wolski „Po deszczu”, ni ETS, «pat OOA Beha raan kaoa ROTA liai | ató : 
+ Zarząd dóbr państwa za zbiera ie w lass 


sław Kostrzewski „Portret pi X.7, Adrjąn Głębocki ; s WR dz ka 
REY ń c bs 5 ty AE” zy. | instytucjach miejskich tytulem próby, na żądanie 
nadesła! płótno większych rozmiarów p. t. „Muzy pi oberpolicmajstra. 4% 


kauci słowiańscy przed cesarzem wschodnim Maury- rządowych guberoji suwalskiej jagód i gyori 
cym Ww r. RAA Ursyn Niemcewicz „Widok mor- = Dekoracja sklepów. "| ustanowił opłatę w ilości kop. 30, ża nirani t 1 
ski”, Tytus Maleszewski „Poranęk”, Kazimierz Po: Jedćn z tutejszych specjalistów otrzymał zamó- | oraechów i żołędzi kop. 40. Dotyeliczas za to D“ | 
chwalski „Portret p. aj ak ae Abramowicz pioa wymalowania plafonów w nowo otwieranym | była pobierana żadna opłata. RYTM, Si hi 
Anna Austrjaczka, żona Zygmunta III.go, rozdająca | sklepie. i | daga Idi hrie een gię Cho 
straw ubogim na zamku krakowskim”, Padeusz Za same malowidła zamawiający. płaci 8000 rs. + We tug BZZARANIt rAnartÁ Y EAN y ai ad 
Popie „Obwarzanki świeże”, Łuskin, obraz treści W kilku innych sklepacłi przy ulicach pierwszo» r, epizootyczne: kar r w nie, w powiesie i 
religijnej, zatytułowany „Kuszenie Ohrystusą”, Ja- ochaczewem 1 DOSĄCIZDĄ Rozali n, I 


rzędnych zostały też wykonane orhamentacje atty- 
styczne, co dowodzi, iż handlujący liczą sig zę wzglę** 


. A 
Hira 


tyle ! 


-k Malczewski „Wspomnienia młodości”, wreszcie błońskim. 


j 


wN pi 


dowey owiee w gubernji kijowskiej, woro 
ej i my try pęk 2 zamierzają otworzyć 
na zagranicznych rynkach własne ajentw PEN 
- daży welny, Każda partja wełny al t dzi 
-w etykietę firmową swojego właściciela, 4 nadto weł 
na poddana zostanie my wre ekspertyzie, ce- 
lem odłączenia gorszych gatunków. - "A ZAB 
+ Lekarzem drugim szpitala powiatowego w Su- 
„wałkach mianowany został dr. szukiewicz, lekarz 
wolpopraktykujący. 
+ Odpust w Wilnie. 
jacy w d. 1l-ym b. m. odpust ów, 
Aa PO ai yy wezwaniem na 


„Piatra i Pawła w kościele, pod y 
Antokolu w Wilnie gię znajdującym, zjechało, wedle 

- słów korespondenta naszego, tak wielu pobożnych, 

iż nietylko cała obszerną świątynia, „ale nawet ob: 

'sgerny plac przed kościołem pomieścić ich nie był 

E iw stanie. 

i LRowędem tak licznego udziału w nabożeństwie był 
pierwszy przyjazd do kościoła Św. Piotra ek 
'nowo kreowanego biskupa wileńskiego, Aw Wawie 
‘eza, który w pontyfikalnych szatach oblpbrawa na- 
bożeństwo, po ukończeniu którego udzielał > iqków 
błogosławieństwa papieskiego, a w końcu az do wie- 
czora bierzmował cisnące się zewsząd tłumye 


+ Z Białegostoku piszą do nas: , 
Podniesiono ty projekt budowy nowego ne 
stary zaś kościół, zbudowany w stylu romańskim, mą 
być odnowiony jeszcze w r.b. i 
f Roboty malarskie wewnatrz świątyni in EAN 
malarzowi warszawskiemu, p. Janowi Czajewiczowi, 


+ Grady. 

Szkody; zrządzone w zbożu wskutek gradów w o- 
statnich czasach, są bardzo znaczne. O: 
Najwięcej ucierpieli rolnicy gubernji az 
Straty, poniesione wskutek gradu tylko i sę 
| 29-ym z. m. obliczają: we wsi Bełżyce adi 39900, 
| w Śuchowoli, w pow. zamojskim TS., zh ETER 
= nach Wielkie, Kamionka, Samo uc arto, 

w pow. hrubieszowskim na rs. 45,/99. , É 
t Grad, jaki spadł w ubiegłym Cay Ai dk Po- 
| - toczku, w powiecie zamojskim, 2724021 BZKOCYy ną 
| re. 2,700. le 
©” Kilkadziesiąt tysięcy rs. pany aka wskutek 
ładniówej części pow. łaskiego. 
i SA gaada tylko majątku Dąbrówka Koby- 
- lańska obliczają na rs. 18,000. 
| Za drogo. à 
Z Kielo acne listy, w których ERC BC 
tego miasta wyrażają zdziwienie, 1% a, olei dą- 
_ browskiej, otwierając przystanek n owi M asie 
wił cenę biletu powrotnego z Kielc do przystanku za 
0 kop | © kort 
| i Priystaók ten otwarto podobno dla ułatwienia 
4 ieczek zamiejskich, S eR 
| ZĘ zzoratki do Słowika można stosunkowo taniej 
| zajechać furmanką, zwłaszcza W liczniejszem gro- 
| nie 
+ Zmiany rego i 
Donoszą nam z Mińska: A 
|| „Za kóty rezydenta pr be Pnie 
| powstał plan zbudowania rzeźni w m . 
|- P Dotąd Are bydła i znaczny ztąd dochód szedł 
| ma rzecz „kahału żydowskiego”. - rosy 
| Miasto samo żadnych korzyści nie miało, pom! + 
| iż ogromne transporta zamrożonego Świeżego MIĘS 
idą ciągle do Petersburga lub na Wschód. bydł 
| Otóż postanowiono obecnie wznieść nową fr ydło- 
bójnię według wymagań, dzisiejszej jad r 
Z warunkiem, aby dochód od zabijanego bydła sze 
Na rzecz miasta. ” 2 r 
„Kahałowi” odstępnego ma się płacić po 3 tysiące 
| "obli rocznie w ciągu lat 30-tu. , 
| i 
| Wprawdzie na budowę rzeźni trzeba wyłożyć znacz- 
üy kapitał, ale opłaci się on stokrotnie. 
Niektórzy przpuszczają, iż. dochód miasta Wzro- 
Śnię przez to o kiłkądziesiąt tysięcy rubli. 
_-Nim gmach odpowiedni wzniesiony 
rządzić się ma prowizoryczny budynek, 
"tg asygnowala Już 10,000 rubli. 
ogóle r 


zostanie, 
na co mia- 


ady hr. Czapskiego odznaczają się wiel- 
F Brzedaiębioręzością i energją. 


F 


6 Pożary. ; : 

, w ster 28 Kiolbów, w pow. radomskim, zgorzały W d, 3:1 
a, ™ w nocy trzy stodoly, dwie szopy I stajnia, ubezpieczone 
11030 tę. i 

a Oprócz tego spaliło się 22 wuzy siana, 6 wozów rzepaku, 
| StB, sieczkarniA, ry pauan gospodarcze, A) 
| 4 wynoszą ogółem około 2, r. | 
IE » ży żyd More w pow. radomskim, wskutek nde- 
|| wig” Piorunu, zgorzało sześć zagród włościańskich, a miano- 
| ge: 4 domy mioszkałne, 8 stodół i 4 obory. 
p Straty oceniają na 1,600-r8. 

mial wsi Wola Owadowska, w tymże powiocie, zgorzał dom 
|| ni. tkany, obora, młyn i drwalnia Szmula Mandelniana, ubez- 
|| ezone ogółem na rs. 1620. À 
> podłożony. 


| 
| 


w. igi 
-_ Okropna klęska, 


(Korespondencja własna Rileva warszawskiego.) 
! Slonim 18-go lipca. 


WAM 


rzę, która sprawiła w całej okolicy wielkie spusto- 
szenia, 

Po kilku dniach niesłychanych upałów, dochodzą- 
cych do 32? R. w cieniu, w czwartęk po południu 
zączęły gię zbierać na horyzoncie złowrogie chmury, 

Gorące, parne powietrze, zapowiadało burzę. 

Około godziny 4-86] wszczął się straszliwy hura- 
gan, połączony z ulewnym deszczem i gradem. 

Takiej burzy nie pamiętają u nas najstarsi ludzie. 

Dachy leciały z domów, drzewa wyrywało z ko- 
rzeniami, nawet stuletnie dęby padały ofiarą hura- 
ganu. ? 

Trwoga ogarnęła wszystkich i wszystko, 

Z pola pędziło do domu rozszalałe bydło... biegli 
wylęknieni robotnicy, | 

Huragan trwał przeszlo Fół godziny. 

Skutki jego są nadzwyczaj opłakane. 

Mnóstwo chat włościańskich zostało całkiem znie- 
sionych. ? 

Największemu jednak spustoszeniu uległy lasy. 

Całe włóki ślicznego starego lasu padly. 

Drzewa, powyrywane z korzeniami, leżą w niela: 

zie, 
Zdaje się, iż jakaś horda dzika podeięła mnó- 
stwem toporów wspaniałe sosny, jodły, dęby... 

„Nie obeszło się nawet, niestety, bez ofiar. ludz- 
kicl; w S/jonimiu i jego najbliższych okolicach, zgi- 
nęło 10 osób. 

Poranionych jest dwa razy więcej, 

„Najwięcej ludzi padlo ofiarą, wskutek przygniece- 
nia npadającemi drzewami w lasach i przy drogach, 
tudzież dachami gontowemi, które zrywał wicher 
w całości, 

Dachy blaszane w Słonimiu skręcało, niby papier, 
odrzucając z szaloną siłą o kilkadziesiąt i więcej 
kroków. 

Trzy osoby, należące do rodziny włościanina Gra- 
żewicza, pod Słonimem zamieszkałego, zginęły pod 
gruzami zburzonej chary. 

„Jedna ze ścian, upadając, śmiertelnie przygniotła 
nieszczęśliwe ofiary. 

Trzy kamienice Popowa w Słonimiau i dom Gast- 
mana zostały zburzone. 

Przy ul. Panasowskiej, oraz Jurydyckiej huragan 
zniósł kilkanaście domów. 

Wsie Turkowszczyzna i Zalesie pod Slonimem 
ucierpiały najbardziej, 

Wiele ludzi zginęło gdzieś w czasie buraganu. . 

Szczegółów bliższych brak nam jeszcze dotąd. 

Przeszlę je w następnym liście. 

Oprócz ludzi, zginęło dużo koni, krów, owiec itp. 

Znaleziono dziś na polach mnóstwo wybitego pta- 
stwa domowego i dzikiego. 

Straty setek tysięcy rubli sięgają. K. G. 
U A A A EA PATA OZ 


Z SĄDÓW. 
0 daninę kościelną. 


W akcie, spisanym w warszawskim zamku królewskim, 
we środę, na drugi dzień po święcie św. Bartłomieja apo- 
stola, roku pańskiego 1762-go, czytamy: wobec niemożno- 
ści wydzielenia trzech włók, oddawna należących do miej» 
Scowego kościoła parafjalnego, właściciel dóbr Osuchów 
Wielmożny Imć Pan podkomorzy warszawski, Stanisław 
Sobolewski, chcąc, aby xiądz pleban miał congruam et 
honęstam sustentationem y bardziej pilnował chwały 
Boskiej, aniżeli gospodarstwa, za pomieniony z włók trzech 
pożytek, tudzież za dziesięcinę, jako też zą prowizję Od su- 
my trzech tysięcy złotych polskich, postanawia i zapisuje 
na pomienionych dobrach Osuchowieę summę zł, p. tysiąc.” 

Z bieziem czasu jednak i wzrostem cen ziemi danina 
ta, przyznana na rzecz kościoła w Osuchowie (pow. błoń- 
ski, gub. warszawska) była powiększana przez właścicieli, 
tak, Że wr. 1883-im, jak to widać z „Inwentarza fundi 
insiructi kościoła parafjalnego osuchowskiego? z t.r. i 
ze spisu tabelarycznego majątku duchownego z r, 1858-g0, 
wynosiła już rs. 195. Pomimo, Że daniną ta nię była 
wńiesiona do II-go działu wykazu hypotecznego dóbr Osu- 
chów, nietylko spadkobiercy Sobolewskiego, ale nawet i p. 
Feliks Wołowski, który w r. 1848-im nabył majątek od 
Józefa Sobolewskiego, co do płacenia jej żadnych przóz 
długi czas nię robił kwestyj. W ostatnich jednak latach, 
p. Wołowski od opłaty tej się uchyla, Wskutek tego pro- 
kuratorja w Król. Polsk., w imieniu zarządy dóbr państwa 
gub.: warszawskiej, piotrkowskiej, kaliskiej i płockiej, wy- 
stąpiła przeciwko p. Feliksowi Wołowskiemu z powódz- 
twem . Opiera ona swoje pretensje na tem, że, chociaż 
danina nie została wniesiona do wykazu hypotecznego, po- 
zwany. bronić się tem nie może, sam bowiem podpisał spis 

' 8 m 1868-90. “Za zrozumiał on: ważność 


W dniu wezorajszym, we czwartek, miasto nasze 
i jego okolice zostały nawiedzone przez straszną bu- 


p OO FO OLO 
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i tego, iż na końcu powyższego spi- 
su zaprotestówał przeciwko serwitutom wyrębu i utrzy- 
mywaniu krów; przynależnym kościołowi w'suchowskiemu, 
żadnej zaś nie zrobił kwestji co do sumy 195 rs. Ré- 
wnież podpisał się p. Wołowski i na pratokółach obja- 
śniających spis tabelaryczny, W faktach tych widzi pro- 
ratorja przyznanie że strony pozwanego i, opierając się 
Ra art. 1134, 1237%i 2277 k. e., prosio przysądzenie od 
pozwanego opłaty po 195 rs. rocznie na rzecz skarbu, za- 
płacenia zaległych za lat pięć 975 rS., oaz zabezpieczę- 
nią praw skarbu w IIl-im dziale wykeizu hypotecznego 
dóbr Osuchów, Pozwany Wołowski bronii się tem, że akt 
zr. 1762-g0 móże mieć znaczenie tylko dla spadkobier- 
ców Sobolewskich, on zaś, Wołowski, jako nabywca, przy- 
jął na siębięitylko/ zobowiązania, zamiesu:czone w wykazie 
hypotecznym, Podpis ną spisie tabelar'ycznym znaczenia 


mieć nie może, danina bowięm, w ilości 195 rs., zapisąna 


była pierwotnie na str 25-cj w art. 3-inn, a potem prze- 
niesiona na str. 26-tą, gdzie zmieniła zupełnie charakter. 
Wołowski podpisywał ‘nie jako nabywca, a jako kollator 
kościoła; nawet jednak w chrakterze właściciela podpis 
nie może go obowiązywać do tego, czegjo nie przyjął na 
siebie kontraktem kupna majątku w r. 1.848-im, Co naj- 
ważniejsza jednak według pozwanego, d.anina w ilości 195 
rs. zawiera w sobie nietylko kompensa tę za trzy włóki 
ziemi, ale także dziesięcinę i procent odl 3,000 złp., który 
właściciele Osuchowa winni byli opłaca é na rzecz kościo- 
łą. Należy więc przeflęwszystkiem roziwóżnić, jąka część 
195 rs. przypada na każdą z powyższych pozycyj, Sąd 
okręgówy zażądał więc odpowiednich dowodów, Wskutek 
tego prokurątorja złożyła dowody, ŻE: dochód z trzech 
włók wynosi 126 rs. i zmniejszyła w tymże stosunku swe 
pretensje, popierając je dalej na zasadach przytoczonych 
wyżej. Pozwany w dalszym ciągu protestowął przeciwko 
Łądaniom prokuratorji, przytaczając tę okoliczność, że pro- 
kuratorja nie przedstawia dowodów, ażeby on płacił w o- 
stątnich czasach sporną daninę. 
« Na zasadzie Najwyższego ukazu z dl. 26 grudnia 1865 
roku ó urządzeniu rzymsko-katolickiego duchowieństwą 
świeckiego i instytutów duchownych, dobra i kapitały du- 
chownę przeszły na rzecz skarbu, przy czem dziesięciny zQ- 
stały zniesione zupełnie. W sumie więc 195 rs. nię ma 
ani jednej pozycji, któraby mogła obowiązywać obecnego 
właściciela dóbr Osuchowo. : 
Sąd okręgowy i izba sądowa podzieliły poglądy pozwa- 
nego i akcję prokuratorji oddaliły. RO 


NEKROLOGA 


+ W dniu 21-ym lipca, opatrzony św, sakramentami gąsnął 
w Bogu ; — 


ś p. Emanuel dunosza-Gieślińgki, 


w wieku lat 10, 
O dniu pogrzebu da się znać w następnem ogłoszeniu, —2577 


Telegramy „Kurjera Warszawskiego“. 
i gA 

Petersburg 2l-go lipca. (Tel Aj põtn,) — 
W Wiestniku Finansów zostały ogłoszone okóln iki 
departamentu kolei żelaznych, dotyczące przepisów 
co do zastosowania taryt artykułów mlewa do mą- 
ki: krup, kaszy i słodu, wywożonych zagranicę, oraz 
w przedmiocie taryf na przewóz koni. i 

Merlin 2l-go lipca: (Tel. Aj. póła.)—Na wy- 
spie Helgoland odbyło się nadzwyczajne bardzo li- 
czne zgromadzenie ludowe, ną którem uchwalono 
wysłać do królowej angielskiej adres pożegnalny i 
dziękczynny, w chwili połączeniu się na nowo z lu- 
dem, pokrewnym pochodzeniem, 

Berlin 2l-go lipca. Tel. Aj, półn.) Nord. 
deutsche allgemeine Zeitung uważa za nieprawdopo- 
dobne, aby cesarzowa towaszyszyła cesarzowi, 
czasie wizyty składanej Dworowi Russkiemu. 

Berlin 21-g0 lipca. (Te. pryw, Kur. Warsz,)— 
Nord. allg. Ztng. donosi, iż cesara Wilhelm zamie- 
rza niebawem odwiedzić dwór belgijski. 

aRiżerlim 21-go lipca, (Te, pr. Kur. War) — 
Na wynurzenia księcią Bismarka dotyczące Nord. 
allg. Ztng., ogłoszone przez redaktora Dresdener. 
Nachr. odpowiada Nord. allg. Ztng. „Nasze pojęcia 


o przyzwoitości zabraniają nam w tyin razie wieść © 


spór o zasady i zapatrywania”, 
Berlin 21-go lipca. (Ty. pr. Kur. War) = 
Wissman przyszedł już niemal zupełnie do zdrowia. 
Paryż 21-go lipca. (Te. pryw. Kur. War.) — 
Izba deputowanych 462 głosami przeciw 68-iu przy. 
jęła projekt do prawa o podatkach stałych. 
+ Łondyn 21:80 lipa (Td, Ajen. półn.)—Biu. 
ro Reatera otrzymało wiadomość z Buenos-Ayres o 
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odkryciu sprzysiężenia, wskutek którego rząd przed- 


GE: siębrał wojskowe środki ostrożności. Kilku oficerów 
BES aresztowano. Odziały kawalerji trzymają straż około 
DĄ gmachów, mie szczących biura rządowe. 


Brukszita 2l-go lipca. (Te. pr. Kur, W.)— 

Raport Nothombs'a, w sprawie państwa Kongo, 
stwierdza, iż w razie przejścia Konga na własność 
Belgji, państwo to afrykańskie musiałoby przyjąć 
na siebie te sarne zobowiązania, jakie wiążą je obe- 
7 enie względem „Francji. 
i Ateny 2l-g:0 lipca. (Tel. Aj. półn.) Akropolis 
| powiada, że kwsestja biskupstw macedońskich nie 
i przedstawia dla Grecji, interesu bezpośrednio ją ob- 
chodzącego. Przedewszystkiem Serbja jest zainte- 
i resowaną w kwestji, którą Grecja powinna śledzić 
| AM raczej z punktu widzenia pryncypalnego. Akropolis 
dodaje, że stan siił morskich i wojennych nie pozwa- 
la Grecji, przed upływem roku, interwenjować sku- 
tecznie, dla energiicznego poparcia swoich żądań. 

Sofja 21go lipca. (Te. Aj. półn.) — Stambu- 
łow wystosował dio telegram do w. wezyra z prośbą 
ia o wyrażenie sułtanowi, w imieniu zarządców bułgar- 
t skich, wdzięczności za zadecydowanie kwestji o bi- 
Et skupach bulgarskich w Macedonji i z zapewnieniem 
KK mu poparcia Bułgarji, w razie, gdyby się tego oka- 
zała potrzeba. Gáwzety tutejsze wychwalają sułtana 
za jego mądrość i sprawiedliwość. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 21-vo lipta. (Tel. prywatny Knurjera Warez) — 
(W pomyślnem usposdbieniu rozpoczęła obrady giełda dzi- 
k siejsza Aczkolwiek ruch nie był bardzo ożywiony, na nie- 
k których polach panowała zwyżka, Rynek wartości russkich 
K przodował w tym kierunku i wykazuje zyski. Zasadnicza ten- 
Ki: dencja giełdy mocna. Ruble w tranzakcjach natychmiasto- 
wych zyskały 40 fen., a w końcomiesięcznych, 50 fen. Wàr- 
szawa krótkoterminowa bez zmiany. Petersburg krótki le- 
piej o 65 fen, długi zaś o 75 fen. Przekazy na Wiedeń 
cokolwiek wyżej krótkie (175.50), długie (174.50). Z papie- 
rów stracily listy zastawne ziomskie 10 kop., listy likwi- 
pa dacyjne notowano po 66.60. Pożyczek wschodnich nie doty- 
kano. Lepsze kursa osiągnęły 4, pożyczki konsolidowane 
russkie z roku 1880-go, pożyczki premjowe russkie obu 
i emisyj i kupony celne, podczas gdy 41/;'/, listy zastawne rus- 
w, skle bez zmiany, 86 '/, russkie renty złote wykazują pewną 
i _ stratę, Akcjami kredytowemi anstrjackiemi obracano po 
166"/,, Dyskonto prywatne bez zmiany. Żyto miało dziś 
pokup lepszy towar gotowy podrożał o 50 fen., a dostawowy 
o 75 fen, 


Berlin 21-go lipca (nofowanie urzędowe gieldy.) 


939 40 
239, — 
238 80 
237.25 
239 50 


|Akcjed.ż. war-wied, —— 
l Akcje kredytowa 166:— 
| Weksle na Lon. Kr. 
wi 4 x dt 
‘Żyto w tow. gotow 
Zyto na wiosu 


Bilban. ras. w tr. nst, 
Weksle na Warszawą 
W ek.na Petersb. krót. 
W ek.na Patersb, dług, 
Bil. ban. russk. ną dost, 
Wschodnia poż. Iom —.— 
Listy zast, serji [-oj 70.— | 

Kursa > 19 ro lipca 239.—, 239,—, 238 25, 236.50, 2389.—, 
74.75, 70.10, 157.50, 151.50. 


Petersburg 21-go lipca, — Weksle na Londyn 84.55; 
pożyczka premjowa I-ej emisji 226.75, Pożyczka premjowa 
IT-ej emisji 216.50. Półimperjały 6,80. 


158,— 
152.25 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy naplacu Witkowskiego dnia 21-go 
lipca. Usposobienie targu w dalszym ciągu wyczekujące. 
Pszeniecy wystawiono na sprzedaż 1.0 korcy, białą kupowano 
po 6.15 i 6.30, pstrą po 6 rs, Dowozy żyta dosyć duże, wyno» 
sity 80) korcy. nowe suche ziarno kupowano chętnie po 4,80 i 
a. wilgotne po 4 rs. Owies na detal w średnim gatunku 
«upowano po 2.90 i 8 rs.— Wczorajszy targ praski dosyć był o- 
żywiony, przy dowozie 31 wagonów. Żyta nadesłano 6 wago- 
nów, ceny słabe, wyborowe 74—75 kop., średnie 70—73 kop., 
ordynaryjne 66—68 kop. Owies niezly mia] pokup, po cenach 
niezmienionych, wyborowy do 91 kop., średni 78—84 kop., or- 
dynaryjny 65—75 kop. Kasza jaglana zniżkowo 100—112 kop, 
d stosownie do gatunku. 
Targ zbożowy na Pradze dnia 21-go lipca. Usposobie- 
nie targu zbożowego było spokojne, przy cenach prawie nie- 
zmienionych. Dowozy w dniu dzisiejszym wynosiły 17 wago- 
= nów zboża, z których tylko 3 wagony było żyta, a 14 wagonów 

owsa. Zyto spokojnie, osiągano wczorajsze ceny, tj. Za wy- 
k borowe płacono po 73 do 74 kóp., za średnie po 71 do 72 kop. 
R ordynaryjne po 656—70 kop. Usposobienie dla owsa nieco 
słabsze, wyborowego ziarna nie było, za średnie płacono 78—83 
kop., za ordynaryjne po 55—70 kop. Sprzedano też wagon 
wadliwego ziarna po 52 kop. Kaszy jaglanej sprzedano dwa 
wagony po 103 kop. za gatunek średni i po 111 kop. za wybo- 


TT "ikke" 


rowy. 
Okowita (sprawozdanie tygodniowe). Warszawski rynek 

spirytusowy iw tym tygodniu pozostawał w usposobieniu 

zwyżkowem, z powodu braku dowozów większych partyj. Oe- 
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Dnia 22 lipca 


ny skutkiem tego podniosły się w początku tygodnia o 2 k 
na garncu i wynoszą obecnie rs, 2.73 za garniec, czyli rs. 8.38; 
za wiadro, — W Hamburgu ceny poprawiły się również, uspo- 
sobienie jest jednak Raj Ostatnio notowano: cena Tegu- 
lacyjna 255/, m, na lipiec 25%, mar. w zaofiarowaniu, 25'/, py, 
w poszukiwaniu, na uniessierpień 255, mar. w zaofiarowa- 
niu, 251/, mar. w poszukiwaniu, na sierpień-wrzesień 253/, m. 
w zaofiarowaniu i poszukiwaniu, na wrzesień-październik 26 
mar. w zaofiarowaniu, 253/, w poszukiwaniu, na październik- 
listopad 24'/, m. w zaofiarowanin i poszukiwaniu, na listopad- 
grudzień 23 m. w zaofiarowaniu i poszukiwaniu, na listopad- 
maj (1890 i 1891) 29*/, m, w zaofiarowaniu, 225/5 m. w poszu- 
kiwaniu, na kwiecień-maj 1891 r. 22'/; mar. w zaofiarowaniu 
i poszukiwaniu. 

Gleje i makuchy. Rynek zeszłotygodniowy odznaczał 
się nieco ży wszem usposobieniem, co tłomaczyć należy tem, iż 
większe rafinerje kryły dotychczas tylko to, co im jest nieod- 
zownie potrzebnem, a zapasów nie robiły, wyczekując na do- 
wóz oleju że świeżego rzepaku; małe partje tego produktu, 
dowożone przez drobnych wystawców z prowiucji, umieszczo- 
no po rs. 4 za pud z beczką, Na dostawę płacić chcą takąż 

| cenę. Podobno pod temi warunkami zawarto kilka tranzakcyj, 
| Olej lniany przy obrotach średnich sprzedaja po rs. 4.10 za 
pad Oleju konopnege i słoneczzikowego zupełnie 
rak. Makuchy za granicą więcej poszukiwane, wskutek 
czego ceny też i u nas poprawic się nieco zdolaly; większych 
jednak tranzakcyj podobno nie dopeiniono. 

Cukier. Jetersburg 12-go lipca, Usposobienie rynku vu- 
krowego w ubieglym tygodniu było mocne — zapotrzebowa- 
nia jednak były małe. Za mączkę krystaliczną loco ósiegano 
rs. 5.20 do rs. 6.25; dziś ofiarowywano na dostawę w lipcu po 
rs. 5.22!/,, boz odbiorcó w, Mączki mielonej mało jest na tar- 
gu; płacą za nią w sprzedaży cząstkowej do rs. 0.35 za pud, 
dysz „po tej cenie brak chętnych nabywców. Rafinada spo- 

oinie. 

Odesa 15-g0 lipca. Ruch zwyżkowy, jaki się ujawnił 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


— Pani W. P. — W sprawie otrzymania wsparcia z kasy. 
Czerwonego krzyża należy złożyć podanie. na prostym papies 
rze na imię prczydującej lub też adresować wprost do zarządu 
tej instytucji, mieszczącego się w pałacu władz wojennych na 
placu Saskim. Obecnie jedn=k, wskutek nieobecności wielu 
osób zarządu, kancelarja żadnych podań w tym przedmiocię 
nie przyjmuje. Dla uzyskania prawa sprzedaży losów do lo | 
terji klasycznej należy zwrócić się z podaniem, opatrzonem ` 
marka 80-kopicjkową, do zarządzającego warszawskim kantos. 
rem Banku państwa, bar. Driesena. Do podania trzeba dołąs | 
czyć stan siużby męża, akt zejścia i świadectwo niezamożnos J 
ści od miejscowej policji; wdowy po Walskogych, a następnie 
po urzydnikach mają pierwszoństwo. dziel żądanych może. | 
my sz. pani zalecić: dra Henryka Jordana: „Nauka położnice 
twa”, Kraków, 1885, cena rs.3. Z bibljoteki umiejętności 
lekarskich dra Neugebanera: „Akuszerja”, tom I-szy; „Fizjoe. 
logja”. Cale dzieło składa się z dwóch sporych tomów, koe. 
sztuje rs. 8, Saturnina Filipowskiego: „Przewodnik informas | 
cyjno-sądowy”, Wśrszawa, 1887, kop. 25; obszerniejszego 
przewodnika. zamykającego całość spraw sądowych według j 
nowej organizacji, literatura nasza nie posiada, inne bowiem 
przewodniki i znacznie obszerniejsze traktują każdy dział 
osovno, jak sprawy w sądach gminnych, karnych, handlowych , 
it.p. „Sekretarz” Sabowskiego kosztuje rs. 2; „Sekretarz” 
mniej obszerny niewiadomego autora rs. 1 kop. 50. Na przge 

syłkę pocztową do każdego rubla należy dodać po kop. 10. 

cc TACE S danas ia 27 TE fara OW o OR) j 
Sprawozdanie meteorologiczna . 
zd 21-go lipca 1800 r. A 


(Wedlny spostrzeżeń siacji warszawskiej.) 


Barom. Wilgot. Wiatr Tem. 0.=Temp R 
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przed ośmiu dniami, nczynił dałsze postępy; rynek nasz był D. 20-go g. 9 w. 748.9 54 A 22.8 18.2 
bardzo ożywiony przez ten cały okres, a ceny płacone wykazu- D. 21-g0 g. 7 r. 7494 65 Pisy 22.1 176 
| Ją dalszą zwyżkę o 3 do4 kop. na pudzie, w stosunku do cen g: ipp. 7184 74 z 23,4 15.7 


poprzednich. Cyfra wszystkich traktowanych interesów do- W ciągu ; ‘Lemperatura najniższa 0. 168=R. 13,4 


szla do 88,600 czetwierti; ilość ta mogłabyby być większa, SE p najwyższą U. 26.2=R. 20.9 
gdyby zapasy nasze nio były tak ograniczone, W naszych b. m, Wysokość wody spadłej 0.6 mm, j 
spichrzach znajduje się w tej chwili 499,000 czetwierti, z któ- | sm=mamsmmonsmmusuns saiph ani ci, ki 
rych 204,000 pszenicy ozimej igirki a 267,000 kukurydzy. ETETE j | 
Co się tyczy żyta i jęczmienia, to w Odesie ziarn tych prawie Vi IU LA RK 
niema w towarze gotowym, Pszenica ozima w gatunkach wy- Ë w 
|, borowych jest żywo pòszukiwana, równie jak i pszenica czer- 
| wona sę yk, ię jr wozić za gatunek pierw- | poleca 
szorzędny wagi pudów 96 do 98 kop., za gatunek drugo- ` 
rzedny wagi 9 pudów 36 funtów 92 do 94 kop., za gatunki pos Patschke i Troszel. ej | 
ślednie wagi 9 pndów 30 funtów 88 do 91 kop. Fo cenach | ttienśwyeyr ne ag aE A | w | 
tych kupowano by jeszcze, Sandomierka wykazuje tę samą — uezitorke pod Lomig poleca swoją wódk 
zł sz Lin grr reki VN bogata tacy z traw nadnarwiańskich „Zubrówkę*. Skła 
owaru gotowego. Girki z okolic Kochówki płacone były po j W ZANZLYKE p, 
91 kop., z okolie Nikopola po 96 do 98 kop. PY Dvo ulrtowy w Warszawie Frębacka 3. 436r 
kde kc nd EO po ponie, a te MAKA iloa "Fizan, i TEE | PAE- | 27 55 | 
ci, które się znajdują na statkach w porcie tutejszym, trzy- Wg 17 
mane są bardzo wysoko przez oddawców, kóre wiodą oaz Riia iadi 1a KO JAG | ZBLĄZNYCA sd 
zo dobrze, iż nowe girki nie btdą mogły pojawić się na targu Qdchodzą ! Przychodz: 1 
przed drugą półową Sierpnia. Żyto Ai RRA do 4 kop, na POCE Ą GI KETRON 
pudzie od cen poprzednich, ceny więc wynoszą 65 do 66 kop. ML A B á | 
za pud ziarna ważącego 9 p. 10f. Jęczmień bez obrotu, z po- WA arszzwske-wiedeńska: A | 
wodu braku towaru rzeczywistego. Sprzedano kilka partyj Poótpicszny 2 kasy 2611] 6|— rano [1070 wiecz, | 
towaru z okolic Odesy, po 46 kop. z dostawą we wrześniu i Osobowy 3 klasy WE PŁ? 10/46 rano | 6l45 wice | 
po 47 kop. z dostawą w sierpniu r. b., za towar wzięty ze į Osubowo-niiejsc 3 kl. do Piotrkowa | 5/20 P.p. |11| brano 
spichrza. Dziś ziarno to trzyma się mocniej, a oddawey po | (Powyższe ociagi łączą Się y j 
powyższych cenach nie chcieli nie sprzedać, Kukurydza. | ATA ł6dZkĄ.) i 7 
Ostatnie sprzedaże dokonane wykaznją zwyżkę od 1 do 2 kop. Kusrierski I t Il ki » - 0/20 wiecz. | 6|1Orano 
na pudzie; płacono do 49 kop. za ziarno w śpichrzu, leez niżej | (Wagony sypialnó 1-ej 11II-e! kl. > JĄ 
50 kop. niema już oddawców, Rośliny oleiste, Siemienia | idą do granicy dalej tylko I-aj kl.) j 
Jnianego znajduje się na targu tylko jedna partja, składająca | Osobowo-miej sc.3 kl do Skierniewic |11/80 wiecz,| Si8brano / 
się z 8,000 czetwierti, i ta trzymana jest mocno po cenie rs. | $ FEG ; 
1.40 za pud, to jest po cenie dotąd nie praktykowanej. Sie- | VW erszav:sko-kydg oska: „8 
mię lniane z nowych zbiorów ofiarowane jest po rs. 1.25 za | KurjerskiIiIlkl., ., .. .. «| 3ji5p.p. | 2/20p. p. 
pud. Co się tyczy rzepaków, to zapasy nasze są bardzo małe, Oscbówy ERE: rk Z SLE, T| rano | 9/40 wiec% 
a wszystko to, co przybywa z wewnątrz kraju, zabierane jest | Osobowo-micjscowy 3 kl. do Kutna | 6/30 wiecz, | 9;4drano 
przez naszych eksporterów po cenach znacznie podwyższó- | yi EP isk 
nych. Zaznaczyć winniśmy sprzedaż 120,009 pudów rzepaku, | * arszawsao-ierespolSKĄą: głż 
z dostawą w ciągu bieżącego miesiąc, po cenie 1 rs. 32 kop. | Knzjełski 2 kl. do Brześcia . . . . r rano | 7j32wieca, 
| za pnd. Rzepaki nowe nie mogły nie uledz wpływowi do- | Pocztowy i kl. do Brześcia , „ . , 10 43 Wi bop. p. 
szczów, które spadły w czerwcu, co się na ich wyglądzie odbi- "Lowarowo-osobowy 8 kl, do Brześcia 9110 ecz,| (| irano “ 
ja; jednocześnie zaznaczyć należy, iż gatunek tych rzepaków Adee i, 3 kl. do Łukowa 5180 zano kt bec ; 
pa A Eee dobry. ROAR Sroda ptem i MI kl. do Mrożów Ps p. 30rano 
| s. -go iipon. <= Pszenica aha, przy arszawsko-petersburska: oka 
| cenach wyższych o 2 do3 m. Płacono za polską tranzyto pstrą , WARTE 7 5 r 
| zagrzaną 126 f. 135 mar., jnsno-pstrą starą 128 do 130/1 funt. nai ilna, £ kl, do Petersb. | 5 ię, j; og 10% 
| 162 mar., jasno-pstrą -127/8 funt. 152 mar. za tonnę. Tor- Osobowy ce Seg At PP Og wy 6|18 p. p. 9/20 rano 
miny tranzyto: na lipiec 150 mar. w poszukiwaniu, na lipiec- ET P KŻ OE 
sierpień 140 m, w poszykiwanin, na wrzesień-październik 137'/ą Nadwiślańska do Kowla: 
m. w zaofiarowśniu, 157 m. w poszukiwaniu, na pane Osobowy (także do Dąbrowy i | 
listopad 1881/, m. w zaofiarowaniu, 136 m. w poszukiwaniu, na Ostrowca), . . [11115 wiecz.| 6| Brano | 
| kwiecień-maj 189 mar. w znofńarowaniu, 158 mar. w po- | Pocztowy (także: do Kieto i Kolu. | 
| kiwanin. Cena regulacyjna tranzytowej 150 mar. Żyto było ' szók). . . | BIB0p.r. |- 2115 pe pe - 
| dziś droższe.-FPłacono za russkie transito 122 f.i 123f. 112 Towarowo-osobowy do Otwocka . 7|16 wiecz., |-|— — 
| mar. za 120 funt. i tonnę. Terminy: m lipiec tranzyto- Miejscowy dò Lublina (także do 
| we 112 m, w poszukiwaniu, na lipiec-sierpień tranzytowe 98 Dąbrowy, Ostrowca i Koluszek) . | 7|45rano |10|] Zwieck © 
| m. w znofiarowaniu, 97 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień-pa ź- Madwiślaż 3 | 
| dziernik dolno-polskie 071, mar. w zaofiarowanin, Ù? mar, | wiżlańska do Mławy: są 
w poszukiwanin, tranzytowe 94'/, mar. w zaofisrowaniu, 94 | Pocztowy . , . . ,.., . . . . | 6/46 wiecz. |11|25 rano 
mar. w poszukiwaniu, na październik-listopad kge 188, OSÓDÓWYE «ora loto l sdb 10|— rano | 8/12 wiecz 
mar. w zaofiarowanin, 1321, m, w poszukiwaniu, Cena regu- | Osobowy do Nowogieorgiowska . . | 415p. p. 9/21 rano 
lacyjna dolno-polskiego 112 m., tranzytowego 112 m, {Jęcz- | Osobowy w święta i niedziele z No- $ l 
mień, owies i groch boz DUAE e krajowy. bez zmia- i wogieórgiewska . , |-|- — |1045 wiech 
„tranzytowy tańszy o 2m. largowano pols ranzy te j 
108 m., 200 za tonnę. Rzepak bez guy "1 płasono za krajo- am z kolei wiedeńsk.: 50 55 wiec% 
wy 190 m., 200 mar., 215 mar., 218 m., 223 mar., 225 m. za Osobowy SE E iL m... ra p. 8157 pe Pe 
tonnę. Otręby pszenne na wywóz morzem, grubo 3.95 mar., AB OBCE Kr . rano j 
bsrdzo grube 4.10 mar., średnie 3.90 mar., za 50 kilogra- | Obwodowaz koleiterespolsk.; ) 
mów targowano. Otręby żytnie na wywóz morzem 4.40 m. za | Osobowy , . 9114 7/54 rano à 
50 kil. płacono. Spirytus, nie podlegający etn, w towarze | Osobowy . . <: 3077 27 1| śliewiecz. | 380p P- 
gotowym 57 mar, w zaofiarowanin, na PPE kaś uć PY E eani reuh A APENA 0 | 
mar. w posznkiwaniu, na listopad-ma, „ mar. w po- : R PETA A y iia ia* 
szukiwaniu, podlegający ch w towarze gotowym 37 mar. | BIAIKI parowe Fajansa odchodzą codzieDnić. 
w zaofiarowaniu, na październik-grudzień 31'/, mar. w poszu-. | Do. Włociawk ia. .6-0i il vludnit 
kiwaniu, na listopad-maj 32 mar, w poszukiwaniu. Dla cukru Do Piocka (ia Q 8 R i h TZ -ej bi ` f. 
s pg tendencja mocne. Kurs w Gdańsku 240 mar. 20 nw sy Gej Lere) pa i 
on. za TS, » ESD 
Do Góry Kalwarji i Mniszewa o godz, /-ej zrana, i 
Z Nowo- Aleksandrji do (a riian ter) dzień o godk s 
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